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Zagrożenie bytu Politechniki
Warszawskiej.

Ze wzglądu na doniosłość • sprawy należytego
ukształtowania bytu naszej Politechniki stołecznej
i jej laboratorjów, zagrożonych tak wobec ograni-
czenia dotacyj, jak i skutkiem dokonanej nadmiernej
redukcji personelu, zamieszczamy poniższe kompeten-
tne uwagi, które niewątpliwie poruszą cały ogół na-
szych czytelników.

Redakcja.

Na łamach „Przeglądał Technicznego" zbytecz-
nem jest poruszać kwesbję doniosłości szkół poli-
technicznych dla krajowego przemysłu, dla krajo-
•W-ęj wytwórczości przemysłowo-gospodarczej, zaró-
wno jaiki dla obrony Państwa- Zdaje sobie z niej
sprawę w należytej mierze każdy inżynier, techno-
log i fabrykant, — ale niestety nie wie i nie prze-
czuwa, że byt i rozwój najpoważniejszej polskiej
uczelni technicznej, — mianowicie byt Politechniki
Warszawskiej •—>• został w ostatnich czasach na
sęrjo zagrożony przez nadmierną redukcję jej per-
sonelu pedagogicznego, dokonaną przez Minister-
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne-
go.

Dla tego też to pragnę — w ostatniej jeszcze
chwili — uderzyć w dzwon na trwogę, pragnę zbu-

• dzić z uśpienia wszystkich inżynierów, technologów,
I architektów, wszystkich .przemysłowców i fabrykan-

tów, — pragnę poruszyć wszystkich tych, którym
leży na sercu sprawa przyszłego rozwoju naszej
wytwórczości przemysłowej — i uprzytomnić im
wielkie niebezpieczeństwo, zagrażające Politechnice
Warszawskiej, na skutek skreśleń budżetowych, do-
konanych przez Departament Nauki i Szkól Wyż-
szych,

Okólnikiem Ib, ministrda W, R, i O. P,, p, Stani-
sława Gralbskiego, z dnia 19 listopada 1925 r, zo-
stały wezwane Senaty Akademickie wszystkich
Szkół Wyższych do przedstawienia w terminie do
10 grudnia tegoż roku propozycji redukcji wydat-
ków budżetowych w rozmiarze 10 do 20% prelimi-
narza na r, 1926, Okólnik powyższy nadmieniał, że
„materjał tą drogą zebrany będzie miał c h a r a k -
t e r p r z y g o t o w a w c z y . Na jego podstawie
zostaną opracowane wnioski, które w całokształcie
będą oddane pod rozwagę przedstawicieli ciał aka-
demickich dla u s t a l e n i a w s p ó l n e g o p r o -
g r a m u d % i a ł a <n i a",

Pod grozą i przymusem tego okólnika ministe-
rjalnego, Senat Akademicki Politechniki Warszaw-
skiej opracował i przedstawił projekt żądanej re-
dukcji wydatków, zarówno personalnych, jak i rze-
czowych. Jednakże Departament Nauki i Szkół
Wyższych Min, W, R, iO. P,, wbrew zapewnieniu
p. ministra, że przedstawione materjały „będą mia-
ły charakter przygotowawczy", a całokształt ich
,jbędzie oddany pod rozwagę przedstawicieli ciał
akademickich, dla ustalenia Wspólnego programu
działania", — zarządził sam odnośne skreślenia,
W jaki zaś sposób wywiązał się z tego zadania,
w szczególności w dziale dokonanych redukcji eta-
tów personelu pedagogicznego, uwidoczni to naj-
lepiej następujące zestawienie liczbowe, ułożone na
podstawie danych drukowanych „Preliminarzy bud-
żetowych Rzeczypospolitej Polskiej ' na rok 1926
oraz 1927.
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Jak widać z powyższego zestawienia, cały cię-
żar oszczędności, dokonanych przez Departament
Nauki i Szkół Wyższych w rubryce wydatków oso-
bowych na personel pedagogiczny, dotknął p r a-
wie w y ł ą c z n i e Politechnikę Warszawską, bo-
wiem na 4 skreślone katedry przypadają na Polit.
War, — 3 katedry, czyli 75%, zaś na 46 .skreślonych
f.systentur przypadają na Polit, War, — 33 etaty,
czyli ok, 72%, Przytem nie należy zapominać, że
jednocześnie Ministerstwo d o> d a ł O' innym uczel-
niom 16 katedr oraz 3 asystentury!

Wobec tego tak j e d n o s t r on n e g o zarzą-
dzenia Departamentu Nauki i Szkół Wyższych, za-
rządzenia godzącego w podstawowe interesy Poli-
techniki Warszawskiej, należało conajmniej oczeki-
wać, że Politechnika Warszawska posiadała dotych-
czas widocznie rażący nadmiar sił pedagogicznych
w stosunku do jej zadań i potrzeb, w stosunku do
jej liczebności oraz jej działalności pedagogicznej
i naukowej.

Czy przypuszczenie to jest zgodne z istotnym
stanem rzeczy, okaże się z następującego drugiego
zestawienia tabelarycznego, uwidoczniającego sto-
sunek liczby studentów do liczby personelu peda-
gogicznego w naszych uczelniach technicznych, za-
tem w obu politechnikach, w Akad, Górcnicz&j oraz
w Szkole Gospodarstwa WLe'j'slkiegoi, Nadmieniam
przytem, że dane dotyczące liczebności personelu
pedagogicznego zostały zaczerpnięte z urzędowych,
ogłoszonych drukiem „Preliminarzy budżetowych
Rzeczypospolitej PokkŁeij' , zaś dane dotyczące li-
czebności studentów — ze sprawozdań ogłaszanych
drukiem przez odpowiednie uczelnie,



Ks 4 PRZEGLĄD TECHNICZNY

o
.3

1924
1925
1926
1927

1924
.1925
1926
1927

1926
1927

1926
1927

Pro
r<

i r
N

53

53

53
49

67
64
64
55

22

24

w

15

15

Eeso-
)W

1 N

B £
N

Sił

i
*o
a

pomocni-
czych

as
ys

t,
st

.
as

ys
t,

m
ł.

R
az

em
si

ł 
pe

da
go

g.

St
ud

en
tó

w

Przypa
student

na:

1 
pr

of
.

W Politechnice [Warszawskiej

18
20

17

18

7

11
9

18

to

1
1

17

17

17
15

89

89

89

82

89
89
99

75

266

268

275

239

4277

3861
3721
4088

Politechnice Lwowskiej

32

33
33
33

84
84

84

84

AUademji

5

5
12
10

47

47

62
60

237
239
252

249

2274
2160
2101

—

Górniczej

18

18

58
58

—

470

60,2
52,9
53,1
61,0

30,7
28,8
28,8
—

—

18,8

Szkole Gospodarstwa Wiejskiego

10
10

12
12

15

15

30

28

82
80

—

810

—

32,4

1 
si

łę
po

m
,

21,9
19,8
18,1
23,8

13,9
13,2
11,7
—

—

14,2

—

14,7

da
ów

- a

16,1
14,4
13,5
17,1

9,6

9,0
8,3

—

—

8,1

—

10,1

Otóż z powyższego zestawienia wynika, że Po-
litechnika Warszawska nie tylko nie posiada nad-
miaru sił pedagogicznych, lecz przeciwnie, w po-
równaniu do innych technicznych Szkół Akademic-
kich naszego Państwa, wykazuje niesłychany brak
tych sił, Gdy bowiern w Politechnice Warszawskie']
przypada na każdego profesora 61 studentów, to
w Politechnice Lwowskiej liczba studentów nie do-
chodzi do 29, a w Aikad&mji Górniczej nie docho-
dzi nawet do 19. Podobnież rzecz się ma i z liczeb-
nością pomocniczych s-iił pedagogicznych. Miano-
wicie w Politechnice Warszawskie;) przypada na
(każdego asystenta po 24 studentów, podczas gdy
w Politechnice Lwowskiej liczba studentów nie do-
chodzi do 12, a w (pozostałych dwóch uczelniach
nie przewyższa 15. W dodaltku w Politechnice War-
szawskiej dominują w charakterze sił pomocni-
czych t. zw, asystenci młodsi, (rekrutujący ,się w za-
sadzie z pośród zaawansowanych studentów, podr
czas gdy w innych uczelniach, zwłaszcza w Polit-
Lwowskiej, dominują adjurikci oraz asystenci star-
si, czyli siły wykwalifikowane, mogące w pewnej
mierze zastępować samych profesorów w prowa-
dzeniu ćwiczeń laboratoryjnych oraz. konstoukcyj -
inych,

Zatem w etacie osobowym Politechniki War-
szawskiej nie tylko nie należało dokonać żadnych
redukcji personelu pedagogicznego, lecz przeciwnie
należało i n a l e ż y w n aij b l i ż s z y c!h la-
t a c h z w i ę k s z y ć l i c z b ę k a t e d r p r z y-
nal j m n i e j o 40 d o 50%, a l i c z b ę wy-
k w a l i f i k o w a n y c h s i ł p o m o c n i c z y c h
• p r z y n a j m n i e j o 80 d o 100 % ! Tego zwięk-
szenia personelu peidialgogiczmeigo Politechniki War-
szawskiej nalelży dokonać jaknajiprędzej, celem u-
miożiliwienia mu należytego spełniania swych zadań
pedagogicznych oraz naukowych, nie narażał] ąc go,

jak to jest obecnie, na nadmierne [przeciążenie za-
równo pracą pedagogiczną, jak i zajęciami natury
administracyjnej,

Powyższe moje wnioski mogłyby się spotkać
z zarzutem, że zostały o>ne wysnute z danych licz-
bowych dotyczących wyłącznie naszych, „rzekomo
•c.normalnych", stosunków szkolnych. Mottnaby mi
zarzucić, że dane dotyczące liczebności personelu
pedagogicznego w innych naszych uczelniach tech-
nicznych, aa które się powołuję, nie są miarodaj-
ne,—• bowiem liczebność tego personelu w owych
uczelniach jest nadmierna w stosunku do istotnych
potrzeb tych zakładów. Dla tego też to przyta-
czam poniżeij analogiczne dane liczbowe dotyczące
politechnik niemieckich, o których powszechnie wia-
domo, że były one bardzo skąpo wyposażone, oraz,
że personel pedagogiczny tych uczelni był nodzwy
cza'j ekonomicznie wykorzystany. Pomiąnione dane
zaczerpnąłem z klasycznego dzieła prof. W. L e-
xi i s 'a ,,Die technischen Hocbschullen im, Deut-
schen Reich. Berlin 1904", poddając je adpowied-
nieinu iprzerachowaniu, Dotyczą one roku akad.
1902/1903 i przedstawiają się w sposób następu-
jący:

Politechnika
w:

1. Akwizgranie. .
2. Berlinie .
3. Brunświgu
4. Darmsztadzie .
5. Dteznie . .
6. Hanowerze . ,
7. Karlsruhe. . .
8. Monachjum . .
9. Stuttgardzie . .
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Równieiż i z tego drugiego zestawienia wynika,
że w politechnikach niemieckich obciążenie perso-
nelu pedagogicznego liczbą studentów było niepo-
równanie mniejsze niż w Politechnice Waisz., bo-
wiem w przecięciu przypadało w politechnikach
niemieckich na 1 prof, niespełna — 40 studentów,
a na 1 wyikwaJliiiikowaną siłę (pomocniczą 21 stu-
dentów. Mniej pomyślnie .przedstawiały się te sto-
'Stmki w Politechnikach Berlińskiej) i Monachijskiej,
jednakże tylko pozornie, bowiem do' liczby studen-
tów pornienionych uczelni zostali włączeni bardzo
liczni wolni słuchacze, odbywający swe normalne
istudja w uniwersytecie oraz w innych uczelniach,
zwłaszcza wojskowych, a uczęszczających do po-
litechniki tylko na niektóre wykłady i ćwiczenia.

(Pomimo tego nadmieroiego przeciążenia perso-
nelu pedagogicznego Politechniki Warszawskiej
pracą nauczania, wypełnia on w należytej • wierze
swe zadanie, czego dowodem wzrastający z każ-

') W tej rubryce zostali pomieszczeni nieetatowi pro-
fesorowie oraz docenci, którzy poza wykładami spełniają za-
zwyczaj czynności-zastępców kierowników pracowni, kon-
struktorów, asystentów i t. p- . • • • •-'.*•-
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•dym rokiem odsetek studentów kończących ten za-
kład ze stopniem inżyniera, jak to widać z nastę-
pujących danych:

R o k a k a d e m : 1921/22 1922/23 1923/24 1924/25 1925/26
Liczba studentów 3648 3631 4277 3861 3721

„ kończących 82 113 121 170 195
%

w stosunku do stu-
djujących 2 25 3,4 2,25 4,40 5,24

A że ci młodsi inżynierowie, kończący Poli-
technikę Warszawską, są w należyte1]' mierze przy-
gotowani do swego zawodu, tego wymownym do-
wodem jest uznanie, jakiem się cieszą w sferach
przemysłowych, jeist wzrastające z każldym rokiem
ich zapotrzebowanie przez naisz przemysł.

Personel pedagogiczny Politechniki Warszaw-
skiej spełnia iSwe zadanie nie tylko w kierunku pra-
cy pedaigoigiiczneij, ale w równej mierze także
i w dziedzinie twórczej pracy naukowe1), czego wy-
mownym dowodem może sfctżyć chociażby nastę-
pujące zestawienie 'licziby oryginalnych prac ba-
dawczych z dziedziny chemiji czysteij i -stosowanej,
ogłoszonych w przeciągu czasu od r, 1921 do 1926
w trzech naJj ważniejszych nasizych organach, mia-
nowicie w ,,Biuletynach Pilskiej Akademji Umie-
jętności", w „Rocznikadh Chemiji oraz w „Przemy-
śle Chemicznym". Z przyczynków tych w liczbie
263, przyipada:
na pracownic Politechniki Warszawskiej 83 czyli 31,6%
,, ,, ,, Lwowskiej 28 ,, 10,6 ,,
,, ,, pozostałych ucz-elni oraz

zakładów przemysłowych 152 „ 57,8 „
R a z e m . . 263 "czvirToÓ7Ó57o

Otóż o tem wszysitkieim, co dotychczas powie-
działem, powinien był być w należytej mierze u-
'wiadomiony Departament Nauki i Szkół Wyższych
Ministerstwa W. R, i O. P-, i nie powinien był
dopuścić do tak niesprawiedliwej i krzywdzącej re-
dukcji personelu pedagogicznego Politechniki War-
szawskiej, teij bądź co bądź, pierwszorzędnej u nas
uczelni technicznej, Nie powinien był dopuścić do
redukcj' tak daleko posuniętej, że istotnie uniemo-
żliwia ona Politechnice dallsze należyte spełnianie
jej zadań, zarówno pedagogicznych, jak i nauko-
wych.

Niestety, Politechnika Warszawska nie znala-
zła dotychczas w Detpart, Nauki i Szkół Wyższych
należytego' zrozumienia i uznania dla swych naj-
:stotniejszych potrzeb i domagań. Dla tego też nie
pozostaje obecnie nic innego do zrobienia, jak zwró-
cenie się do naszych sfer technicznych oraz prze-
mysłowych z gorącym apeliem, by zechciały wy-
wrzeć .swe wpływy na przedstawicie1!! naszych Izb
Ustawodawczych, zarówno na naszych posłów Wy-
sokiego Sojami, jak i na członków Wysokiego Se-
natu Rzeczyipospollitej — w tym kierunku, by przy
ich skutecznej pomocy dokonać, w ostatniej już
chwili, restytucji wszystkich etatów osobowych,
skreślonych z budżetu Politechniki Warszawskiej.

Dr. Jan Zawićtzki.
Prof. zwycz. Politechniki Warszawskiej,

Cxł, czynny Polskiej Akademji Umiejętności,

b. kierownik Min. W. R. i O. P.

PRZEGLĄD PISM TECHNICZNYCH.
BADANIA TECHNICZNE,
Kierunkowość krystalitów w przedmiotach meta-

lowych a własności mechaniczne.
Na ostatnim zjeździe fizyki technicznej w Diisiseldor-

fie prof, G. Tammann z Getyngi referował wyniki swych ba-
dań doświadczalnych nad strukturą włóknistą metali po ich
przekuciu, pr-zewalcowaniu i t. ,p. Jak wiadomo, podczas
walcowania mp., w krystalitach zachodzą 'poślizgi, tak że
przyjmują one postać wyidhuiżonych paczek z nałożonych
na isielbie i •przesuniętych wzajemnie płytek (lamelek). Now-
sze 'badania rontgenograficzne wyikazaty ponadto, że obok
przesunięć w siatce krystalicznej, w omawianych przypad-
kacih zachodzą i obroty, tak że mamy do czynienia z nie-
•wątpliwem przechodzeniem jednych form krystalograficz-
nych w drugie,

Ponieważ ustalenie miary i wyznaczenie doświadczal-
ne kierunkowoiści .struktury włóknistej w metalach posiada
doniosłe znaczenie (praktyczne, przeto prof. Tammann za-
•,jąt się systematycznie tem zagadnieniem, Pominą! on przy-
tem badania rontgenograificzne, których wyniki z tnudnioiś-
cią dają się dotychczas interpretować praktycznie. Cieka-
we wyniki daje badanie, znanych 2 akustyki, figur Chlad-
niego na bllacihach walcowanych, Zaipomocą tych badań, mo-
żna było .zlbadać wpływ wyżarzenia i rekrystalizacji na od-
UcKtatcbną wsibutek walcowania blachę. Okazało się przy-
•tem, że rekrystalizacja często w słabym tylko stopniu usu-
(Wa atiizotrcpowość materjału.

•Praktyczne znaczenie •posiada badanie kszttałtu fd-
sg'Ur (jaimek) trawienia na pos^czególnycih krystalitacli. Na
płaszczyznach szęśoianowych kryiształó<w rfegmlarnyoh fig<u-
ry trawien:a posiaidają kształt kwadiratów, na płaszczyznach
dktaedrów są one trć,j;kąita>mi, ;na ipłasz-czyzsadh rotnibadoide-

ikaedrów — rowkami. Przy chaotycznym układzie krystali-
tów, omawiane płaszczyzny przecinają ukośnie płaszczyznę
szlifu. Niemniej 'jednak łatwo stwierdzić, że każdą jamkę
trawienia moiżna zakwalifikować, jako przynależną do jed-
nego z trzech wymienionych typów. Można też ustalić na
drodze rozważań statystycznych: ile przypadnie jainek tra-
wienia kwadratowych, trójkątnych i żloblkowych na 100
krystalitów obserwowanych w imaterjale quasi-izotropowym,
Odstępstwa od tej normy można uważać ,za miarę wtókni-
stości struktury.

Janilki trawienia są znikomo małe i obserwowanie ich
poid mikroskopem wymaiga dużych powiększeń. Można ułat-
wić sabie jednak nieamiernie pracę zaliczania figur trawie-
nia io teij czy inne'j kateigorji, obserwując przy b>oczne,m o-
świetleniu próbki zaciemnianie i roziświetlanie się danego
krystalitu parzy pokręcaniu stoliczka mikroskopu. Przy obro-
cie szilifu o kąjt 360°, stosownie do typu jamki trawieniu,
krystality rozświet'la'ją .się cztero-, trój- i diwiuikrotnie,
W ciągu godziny można zbadać zapomocą tej metody 100
'krystalitów, co wystarcza do wyciągnięcia zasadniczych
wniosków o włóknistości strdktury.

Wadą 'Odnawianej metody jest to, że nie nadaje się
ona do badania próbek odkształconych na zimno', gdyż fi-
gurami trawienia są wówczas wyłącznie p.rąjżki. Natomiast
oddaje ona usłuigi, gdy .chodzi o badanie faz rekrystali-
z.acj1. Posiłkując się powyższą metodą, udało się Tam-
mannowi ustalić cztery typy blach miedzianych:

1. Blachy twarde o strukturze włó^istej;
2. Blachy miękkie, w których kierunkowo'ść krystali-

tów jest mniej więceij ta sarnia, co i w przypadku poprzed-
nim!

" f Z l , Tęchm, P'hy?i,k 7, 1926, 531.


